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I - - - -  ° kr6łtiei ł~*ci Kolonizacja niemiecka na Pograniczu I
! będzie"W ’Genewie6 1 we wschodniej Pomeranji

na konferencji pracy, rozpoczynającej się dn. 28 Pit3. W związku z programem pomory dl a m.alnie 13.000 ^rcik , a zal ic z k a najwyżej 10 proc.
maja rł). ’ "‘■schodu i przewidzianemi w nim funduszami na ceny kupna. W raku 1931 «*a być rozparcelowa- I

. . cele kolonizacji, odbywają się obecnie przygoto- nycb 5 majątków ziemskich w pow. Lębork, a 2 w I
* ' i t i .  wawcze prace w kierunku pewnego zreorganizowa- powiecie Bytów.Bunt m arynarzy łnszpanskicll nią akcji osadniczej. Jest przewidziane obniżenie Czynniki niemieckie podkreślają stale narodo 

Reuter donosi z Madrytu że załogi krążowni- ‘k°sztó'v budynków i ceny ziemi jak również renty w0 - polityczny charakter osadnictwa w „zagrożo-
ka Cervantes“ i dwu koiOrrtWoedowfów w Cadiz T°cznej, płaconej przez osadników. Szczególnie in- nych“ prowincjach wschodnich, gdzie niemieccy o- I
zbuntowały sie Obezwładniono io jednakże Bunt te,ńsy"’na akcja ma być prowadzona we wschód- sadrncy mają stać się „watem ochronnym14 przeciw

niej Pomeranji, gdzie c n a  .sad wynosić ,ną ,,al< sv- p o l ^ i .  _____________________

n i  r Yl 5 f* 1 <f i C* 1 ' warszawskie'1 wśród urzędników państwowyeh 
R e w o l u c l a  W  H o n d u r a s  W ^ J J i C y  W S I W  W I l i d  l l i U w r \ I C  Wywołała wielkie rozgoryczę nie, gdyż stawia urzę

C r a n ^ i i  diuków, zwłaszcza niższych stopni służbowych w
Według doniesienia z Tegucigalpa stoczono W ©  r i c i n C j !  katastrofalnem położeniu materjalnęm. Zarząd po-

na północnem wybrzeżu republiki Honduras za- _ . . . . , . Jecił komitetowi wykonawczemu przedstawienie rza
ciętą bitwę. Powstańcy stracili 29 zabitych, wojska Strassburg. Została tu wykryta afera szpie- dowi stanowiska toas urzędniczych, oraz ^podjęcie I
rządowe poniosły podobno niewielkie straty. gowska . . . .  kroków w kierunku przywrócenia płac do unrzed- IAresztowany trzoj Alzajtyczycy przyznali się, ze aiw 0 poziomu ■
' I  n l n l l i  -  BitopiBlf rjA m lii niejednokrotnie jeździli do Sztutgartu, gdzie do- ” ^

Fl*3Rk Hawks Paryż. Wiadomość, która doszła dziś do Pary- | Ciersony BlOcher chciał oMlić Stalina I
k.óry przeletieć chciał « jcclnjrm dniu z Londynu Cm ?2  manMo^o«ikf°y I
do Rzymu l z powrotem, musiał w drodze po wrót- , j ie ma de dn C7vnierriia 7 noteżin nrc-anizi SC..° a-ieiszmwaniu w t.zycie znanego dO"Odcy ■nei ładować niedaleko Parvża Ma on dziś wznieść KdZUJe>.z a się do czyni ma z p ęzną oigaiuza ajjmji sowieckiej W wojnie z Chinami generała

d« d a l w  lofu cją szpiegowską, której nnu Obejmowały całe pogra Hluecbera oraz jego szefa sztabu Kozaka Aresz- 1
(ł się d aatszg u. nic^wscaodme^ Francji. Członkowie tej arganiza- towanie nastąpiło na skutek specjalnego rozporza- |

■cji ldora potrafiła wejść w stosunkrz iozny«u mia dzenia wład,z centralnych w Moskwie 1
W związku z wykryciem  szpiegost- ro d a jn m  czynnikami, wydostawali od nich nap Bluechcr i Kozalk oskarżeni sa o to, że wspól-

wa w A lzacji rozmaitsze dokimenty 1 dane, dotyczące robot tor- nie z opozycją prawicową przygotowywali w ró-
1 tyfikacyjnych wżdłuz gramie Renu 1 Saary. W la- &

aresztowano w Stralssburgu dalszego, 5-go z rzędu dze bezpieczeństwa, wpadły już na trop tej orga- na- Dalekim Wschodzie zbrojne wystąpienia co 8
osobnika podejrzanego Alzatczyka Karola Trae- nizacji. Dokonano kilku aresztowań. S S g S S ^ s S T  1
g ra‘ „ . . Wśród aresztowanych znajduje się 2 Niemców dhw i Kozak pod silną eskortą zostali "ysłani do ■

P r e z y d e n t  H o o v e r  g. poseł LISICZ<lńSK( SKaZOiiy Mf i L e m i. m »ii« I
1 uznał rząd republiki hiszpańskiej. OlSi 0  BB ticsięcy WICSKłCWlifll I—Z lW llC  ł i i j .  • * 1*w

* * * FrsncoR o v m » 4 n M ln ia  k n m i i n i k a r i a  Pierwszy proces przeciwko b. więźniowi brze- * ,H , , W
Dezposreonw RomuniHabja skiemu postowi uki-aińskieimu Iwanowi Liszczyń- Madryt. Gtośny as lotnictwa hiszpańskiego

r a i l j o  t e l e g r a f i c z n a  .Skiemu zakończył,się. Sędziowie przysięgli zaprze- mjr. Mello Franco, może mówić c szczęści'.. Dopi-
mjędzy Austrją a Stanami Zjednoczonymi została czyli pytaniom w kierunku zdrady Stanu i lichwy suje mtu ono bowiem w jego ryzykownych przedsię- H
•w środę otwarta. pieniężnej, aatwierdzili natoioiast 7 głosami prze- wzięciach. H

■ciw 5 dwa pytania, co do zaburzenia spokoju pu- Szczęście sprzyjało mu wiernie w czasie uda- H
Ruch powstańczy w kolonjach blicznego i występku zbiegowiska. Na podstawie nego przelotu przez Atlantyk, dopisało mu również

am erykańskich ■werdyktu sędziów przysięgłych trybunał skazał w akcji politycznej, gdyż po niedługim popycie na
*  LiszczyńSkiego na 6 miesięcy więzienia ze zaliczę wygnaniu we Francji wrócił triumfalnie do ojczy-

Boloma (Guinea portugalska). \Vybucuo to niem aresztu śledczego, który trwał 7 miesięcy. zny, a oibecnie także zrealizuje również indy widu - -
powstanie zwolenników konstytucji'. Wobec tego, że prokuratura sądu w Równem alne szczęście w odhio.rze ju'ż bez przeszkód wie]. | | |

[* . . .  zażądała odstawienia LiszczyńSkiego do Rów nego kiej wygranej na totorji, która dotychczas, jako H
R k  • s  j  j nie zostanie on wypuszczony na wolność i praw- Zbiegowi była wstrzymana. Mjr. Franco wygrał na
HSomcy s m r o o i s w e  W r a u z i e  do po dobnie we wtorek przewieziony został do Rów- loterji w czasie Bożego Narodzenia najwyższą wy

m i e j s k i e j  nego. graną, sięgającą kilkunastu miljonów pesetów.

I skiej bomby smrodliwe o.r,az plakaty podburzające Polska otrzymała satysfkację I fijofnldni tinbtimstlfd̂  FdtyfilfStyll̂ Ch I
z trybuny dla publiczności. Trybunę opróżniono, za zajścia  graniczne wr Jeziorkach  W jiiiiu u m  uuHuulwiEiww luiyiiiiubyjllfbil ■
stwierdziwszy sprawców^ demonstracji. „  , . . , . układu likwidacyjnego z NiemcamiPoseł niemiecki w W arszawie v. Mobke wyra-

* * _ ził wo-bec wiceministra spraw zagr. Becika, ubolewa W ministerstwie Spraw Zagranicznych nastą- ■
Wysyłanie bezrobotnych emigran* nie z powodu naruszenia granicy polskiej przez piła wymiana aktów ratyfikacyjnych niemiecko -

łń w  w  A h ip p u c p  oddział policjantów w okolicy Jeziorek, zaznacza- polskiego układu likwidacyjnego pomiędzy mini-
yj *w ”  * jąc, że sprawa miała charakter incydentu. strem. Zaleskim, a posłem niemieckim w Warszawie,

Najwyższy trybunał rachunkowy Stanó"' Jak już wczoraj donosił polityczny korespon- Molikiem. HN
Zjednoczonych upoważnił odnośne władze do od- den’ w Berlinie, w sprawie tej interweniowało p°- A
transportowania obywateli państw obcych, którzy se]stwo polskie w niemieckim urzędzie za grą- A i 6 S Z I 0 w d l l l 6  S ły M I c S O
są bez pracy i nie posiadają środków d« życia na nicznym. h a m l l l h l
koszt państwa d» ojczyzny. Chodzi o takie osoby . . ,  P f l l l U y i y
które przybyły do Stanów Zjednoczonych zgodnie A k K C |3  U r Z ^ U l l l k O W  Catskill (Stan Nowy Jork), Aresztowano to słyń
z przepisami prawnemu J . . ,  . . nego przywódcę bandytów Diamonda pod1 zarzutem i-

* * *  w o o e c  z n iz K i p f a c  znęcania się nad szoferem samochodu ciężarowy-
O a U | J 0  n r - fw  Warszawa. Odbyto się tu plenarne, posiedzenie go. który przewoził transport alkoholu, należący do

§J‘I CSvy zarządu głównego Stowarzyszenia - urzędników konkurenta Diamonda.
Genewa, Rada zarządzająca międzynarodowego państwowych Rzplitej. Specjalną uwagę zarząd Diamond, który nie stawiał żadnego oporu, z°-

biura pracy przyjęła sprawozdanie dyrektora biu- główny S. U. P. skierował na zagadnienie dok°- stał aresztowany u siebie w domu przez szefa poili- *.̂ 53
ra  Thomasa. Tenże proponuje stworzenie europej- nanej obniżki płac o 15 proc., która zgodnie z in- | cji i 2 pomocników i umieszczony w miejiscowem f t i |
skiej giełdy pracy. foimacjami przedstawicieli kół prowincjonalnych ‘ więzieniu. A (
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Kardynał Bourne do matek
chrześcijańskich

Na dorocznem zebraniu majtek katolickich w 
Birminghamie, gdzie zgromadziło się ponad dwa 
tysiące osób, wystąpił arcybiskup Westmjnsłeru, 
kardynał Bourne, z mową, poświęconą dzisiejszym 
nieszczęsnym stosunkom moralnym i ekonomicz­
nym. Niemoralne praktyki zagrażają bytowi spo- 
ł(*czeiist\va ze wszystkich stron. Kobiety katolickie, 
a zwłaszcza matki, winny doskonale zdawać sobie 
sprawę z tych niebezpieczeństw i nietyliko ze wzglę 
du na siebie samych i swoich najbliższych, lecz 
także, aby matki nie-katoliczki utrzymać zdała od 
złego życia. Stosunki ekonomiczne wpływają na 0 
gólne zniechęcenie, zwiększane jeszcze faktem bez 
siłności władz politycznych i objawami niezgody 
partyjnej, nie pozwalającej na pracę w kierunku 
dobra powszechnego.

Katolicy jednak w tych czasach nie powinni 
upadać na duchu. Winni oni pamiętać, że kiedy po 
tężne państwo rzymskie upadło wskutek demorali­
zacji świata pogańskiego, to Kościół wskrzesił ludz 
kość do nowego życia, tak i dziś Bóg w dobroci 
swej przez ten sam Kościół katolicki pomoże zgnę­
bionej ludzkości, o ile zechcemy m-u^służyć.

„Ideały — mówi kardynał — które zmieniły 
pogański świat starożytnego Rzymu, będą mogły 
zmienić także i nasz świat, który znajduje się w
niebezpieczeństwie stania, się pogańskim. Wy, mat­
ki katolickie, macie wielką misję i wielką odpo­
wiedzialność. Jesteście wprawdzie mniejszością w 
stosunku do reszty ludności, nie upadajcie jed­
nak na duchu, gdyż jesteście s.ą mniejszością która 
wie, czego chce, i żyje podług zasad, jakie uznała 
za słuszne. Taka zaś mniejszość musi wreszcie prze 
ważyć".

Przemówienie swoje zakończył kardynał Bour­
ne wskazówką, że matka katolicka musi być pier­
wszą przewodniczką i nauczycielką swych włas­
nych dzieci, a przykładem swoim — mistrzynią 
tych, co ją otaczają.

Z Izby Przem ysłowo-Handlowej
w Grudziądzu

Na posiedzeniu Prezydjum Izby, odbytem w 
dniu 17 bm., rozpatrywane były między innemi 
sprawy organizacyjne Izby w związku ^pow oła­
niem do życia trzeciej sekcji żeglugowo - porto­
wej i przeniesieniem siedziby Izby do Gdyni.

Przy tej sposobności Prezydjum Izby stwier­
dziło, że przez uzupełnienie składu Izby reprezen­
tacją specyficznych interesów portawo - marskich, 
zostaną urzeczywistnione najżywotniejsze dążenia 
Pomorza do nierozerwalnego scalenia gospodar­
czego tej rubieży Rzeczypospolitej z jednym portem 
polskim, co w pierwszym rzędzie z punktu widze­
nia politycznego jest nieodzownym i historycznym 
nakazem naszej polityki gospodarczej, zaniedba­
ni zaś tego względnie dalsza zwłoka wywołać by 
mogła ujemne wrażenia i niepożądane komentarze

Prezydjum izby zaznaczyło dalej, że fakt nie- 
izamianowania drugiego delegata Izby przy Tym­
czasowej Radzie Portu w Gdyni, i to delegata z Po­
morza, i odłożenie tej nominacji na czas później­
szy nie idzie po linji wyżej nakreślonej polityki go­
spodarczej Pomorza i uchwaliło również i w tej 
Sprawie zwrócić się do Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu o przyspieszenie nominacji.

W końcu Prezydjum izby uchwaliło prosić Pa 
na Ministra Przemysłu i Handlu o jaknajrychlej- 
sze i definitywne załatwienie sprawy przydziału 
piacu pod budowę gmachu Izby w Gdyni. Najgo- 
rętszem bowiem życzeniem sfer gospodarczych jest 
stworzyć w Gdyni widoczny pomnik twórczej pra­
cy polskiej na eksponowanym odcinku Pomorza.

Dla zapoczątkowania akcji przeniesienia agend 
Iżby do Gdyni Prezydjum już óbecnie, pomimo 
trudności budżetowych, zgodziło się na znaczne 
rozbudowanie Wydziału Morskiego w Gdyni, w 
szczególności uchwaliło utworzyć przy tym Wy­
dziale referat prasowy, który obok organu izbo­
wego dwutygodnika „Pomorze i Gdynia" opracowy 
wać i wydawać będzie specjalne biluetyny o spra­
wach portowych i morskich, warunkach osiedle­
nia się firm przemysłowo - handlowych w Gdyni, 
ważniejszych zarządzeniach gdyńskich władz-mor 
skich i w0góle o wszelkich wydarzeniach na tere­
nie miasta i portu Gdyni, interesujących życie go­
spodarcze. W ten sposób Bra/tnie Izby jak i wszy­
stkie organizacje gospodarcze w kraju będą w ,ko-n 
takcie z naszemi pracami w odniesieniu do rze­
czonych zagadnień, co da im niejednokrotnie spo­
sobność zajmowania stanowiska i podejmowania i- 
nicjatywy -w tych sprawach.

Poza wydziałem prasowym powołany zostanie 
do życia oddział informacyjny, z którego będzie 
mógł również korzystać ruch emigracyjny w porcie
gdyńskim.

*Przez ustanowienie specjalnych referentów, 
znawców7 zagadnień morskich i portowych, którym 
Izba da możność studjowania urządzeń w portach 
zagranicznych, będziemy m0gli występować wo­
bec władz z źródłowemu referatami i wnioskami.

W -końcu Prezydjum przychyliło się do wnio­
sku dyrektora Izby, aby nadać Wydziałowi Mor- i

s-kie mu Izby w Gdyni pewną samodzielność w za­
łatwianiu spraw zdyńskich; w tym celu dyrektor 
Izby urzędować' będzie dwa do trzech -dni w ty­
godniu w Gdyni, gdzie wspólnie z wiceprezesm 
wzgięd. z -radcą izbowym będzie można bezpośred­
nio załatwiać cały szereg spraw ł>ez przesyłania 
ich przez centralę grudziądzką. Lokal biurowy 
Wydziału Morskiego zostanie odpowiednio powięk 
szony.

W ten sposób Prezydjum izby zapoczątkowało 
pierwszy etap przeniesienia agend biura Izby d« 
Gdyni, co będzie w miarę potrzeby rozszerzane aż 
do definitywnego przeniesienia izby z Grudzią­
dza do Gdyni.

Co do akcji Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Poznaniu odnośnie do ustalenia wspólnego pro­

gramu gospodarczego Ziem Zachodniej Polski, 
Prezydjum izby zaleciło w tym względzie współ­
pracę Rady Zrzeszeń Gospodarczych Pomorza z 
Izbą poznańską

W końcu uchwalono, aby następne plenarne 
zebranie Izby odbyło się przed 15 maja br. po au- 
djencji Prezydjum izby u Pana Ministra Przemy­
słu i Handlu w sprawie reorganizacji Izby.

Na Zjazd Izb Przemysłowo - Handlowych, k*ó 
ry się odbędzie w Poznaniu 26 i 27 bm. przy spo­
sobności otwarcia Targów, delegowani zostali z ra­
mienia Izby wiceprezes Iżby p. Marchlewski i p. 
dyrektor Krupski.

Kupiectoo o urzędnicy
Organ kupiectwa polskiego „Tygodnik Han­

dlowy" wobec pogorszenia sytuacji rzesz urzędni­
czych, -rozpatruje zagadnienie sprzedaży na raty. 
M. in. czytamy:

„Jak powszechnie wiadomo — pensje urzędni­
ków są naogół, poz anielicznemi wyjątkami tak ni­
skie, iż z trudnością pozwalają przeciętnej rodzi­
nie urzędniczej na skromne utrzymanie.

W granicach niewielkich budżetów 15-proeen- 
towa zniżka stanowi poważną różnicę, która zade­
cyduje o znacznem zmniejszeniu się siły nabyw­
czej rzesz urzędniczych, co bezpośrednio odbije 
się na obrotach w handlu.

Już w sytuacji dotychczasowej — przy niskich 
zaledwie nieco ponad minimum egzystencji utrzy­
mujących się pensjach urzędniczych i wobec wiel­
kich trudności dodatkowego zarobku prawie wszy­
scy urzędnicy reperowali swój wątły budżet rodzi­
ny kredytem towarowym, kupując na raty.

iSystem fen utrwalił się bezapelacyjnie i nie 
kry je w sobie zresztą niczego groźnego, o ile utrzy­
many jest w granicach rozsądnych, usprawiedli­
wionych ekonomicznie.

Jednakże w wielu wypadkach, skutkiem zbyt­
niej pochopności -— z jednej strony pewnych sfer 
kupieckich do dawania na raty, a z drugiej stro­
ny — równie lekkomyślnego brania przez k°nsu- 
men*ów wszystkiego, co można wziąć na raty _  
system kredytu konsumcyjnego postawił handel 
wobec faktów niebezpiecznych".

„Tygodnik Handlowy" prz-ewi-duje, że zmniej­
szenie płac urzędniczych będzie miało przykre na­
stępstwa dla kupiectwa. Podziela naszą op-inję, iż

„w okresie kryzysu gospodarczego, noszącego 
wybitne cechy niedokonsumcji {konsumcji 
zmniejszonej, mniejszej niż normalnej)) — zmniej­
szenie siły nabywczej licznych -rzesz nabywców 
nie może nie mieć punktów ujemnych, nie może 
pogłębiać kryzysu.

W tym samym czasie, kiedy w Ameryce roz­
brzmiewać zaczyna hasło „kupuj jak najwięcej", 
aby zmniejszyć ostrość przesilenia — u nas — w 
kraju o typowo niskiej konsumcji, gdzie siła na­
bywcza ludności wiejskiej spadła do zera — zo­
staje osłabiona zdolność kupa szerokich rzesz 
ludności miejskiej".

Artykuł „Tygodnika Handlowego" kończy się 
następując-emi radami dla kupiectwa:

„Co czynić — czego się wystrzegać".
Przedłużanie terminów rat, powstałych z ty­

tułu dawniejszych, „przedzniżkowych" zadłużeń, 
jest dziś nieuniknione, jeżeli nie mamy stanąć wo­
bec zupełnej ruiny budżetów rzesz urzędniczych. 
Okres likwidacji przyniesie jeszcze jedną stratę 
dla kupiectwa, lecz rady na to niema.

Kupiectwo, zdaniem naszem, musi poddać się 
rewizji politykę dzisiejszych kredytów towarowych 
Nakazem jest bezwzględnie większa ostrożność w 
wydawaniu towaru na kredyt, niero-zciąganie rat 
na zbyt wielką ilość miesięcy, gdyż osłabia to siłę 
gospodarczą kupiectwa, a klienteli stwarza zbytnią 
łatwość nadmiernego zadłużenia.

iPrzeciełny kredyt nie powinien przekraczać 
terminu czteromiesięcznego, jeżeli -chodzi ° artyku­
ły włókiennicze, konfekcję, obuwie, ubrania.

Musi być następnie bezwarunkowo usunięty 
kredyt, udzielany na artykuły bezpośredniego spo­
życia. Sprzedaż na raty konserw, win, delikatesów 
itd. jest ekonomicznie niezdrowa, a  społecznie szko­
dliwa. Następnie ważnym czynnikiem uporządko­
wania -spraw kredytu towarowego (konsumcyjnego) 
będzie asocjacja wierzycieli. Wspólne wywiady o 
zdolności nabywczej klijentell, ubezpieczenie wza­
jemne ryzyka strat, ustalenie warunków sprzeda­
ży. ułatwienie inkasa i windykacji — stworzą dla 
zrzeszonych gwarancję powodzenia sprzedaży na 
raty.

Prezydent Rzplte] obniżył m  pobory
o 15 procent

P. Prezydent Rzplitej w związku z ogólną re-> 
dulkcją poborów urzędniczych, zarządził by pobie­
rane -przez niego uposażenie zostało zmniejszone 
o 15 proc., poczynając od dnia 1 maja 1931 r.

Zmniejszenie ilości upadłości 
w lutym

Według danych Głównego Urzędu Statystycz­
nego, liczba upadłości w lutym zmniejszyła się w 
stosunku do miesięcy poprzednich i wyniosła w ca 
łej Polsce 56.

W styczniu br. ogłoszojiych upadłości było 63 
Według podziału na grupy województw, ilość u- 
padłości przedstawia się jak następuje; wojewódz 
twa centralne — 29 upadłości, zachodnie — 23, 
południowe — 4, w województwach wschodnich 
upadłości nie było.

Należy zaznaczyć, że zmniejszenie upadłości 
dało się zauważyć w woj. centralnych i częściowo 
w województwach południowych.

Bezdomny premjer
Doprawdy historja niesamowita: W czasie 

świąt wielkanocnych prezes francuskiej rady mi­
nistrów p. Laval wyjechał wraz z żoną i córką do 
śr>dkowej Francji do Bourges. Przyjechał j-uż no­
cą i nie mógł znaleźć... hotelu. Wszystkie hotele 
były zajęte. Fatalne! Dopiero zbudzono prefekta 
departamentu, który, dowiedziawszy się, jaki to 
dostojny gość zawitał -do -miasta i znalazł się w fa­
talnych kłopotach, zaofiarował p. Lavalowi swe 
pomieszczenie.

P. Lav-a‘l przyjechał in-cogito jak zwyczajny 
obywatel. Motywem jego wyjazdu były względy to­
warzyskie. Nie występował wcale jaiś-o osoba urzę 
dowa.

iP. Laval jest szefem rządu wielkiego mocar­
stwa. Wcale mu to nie ubliżyło, że w stolicy depar­
tamentu nie mógł znaleźć w hotelu miejsca, gdy 
przyjechał incognito w odwiedziny z rodziną. Cie­
szy się nadal wielkim szacunkiem. Urząd jego jest 
u ludności w wieJkiem poważaniu, ale nie sieje 
postrachu, ani też nie wymaga uniżonej -czołobit­
ności.

Konferencja Rolnicza u Pana 
Prezydenta

Delegat Polski na międzynarodowe konferen­
cje rolnicze, dyrektor -departamentu Ministerstwa 
Rolnictwa p. A. Rosę wygłosił w tych dniach na za­
proszenie- Pana Prezydenta Mościckiego odczyt na 
Zamku pt. „Kryzys rolniczy na terenie międzyna­
rodowym".

Referatu tego, który był sprawozdaniem z o- 
brad toczących się rozmów międzynarodowych, wy 
słuchali oprócz Pana Prezydenta zainteresowani 
Ministrowie z Panem Premjerem Sławkiem na cze­
le, oraz przedstawiciele banków państwowych.

Podniesienie cło no tłuszcze roślinne
Celem zwiększenia ochrony polskiego rolnic­

twa przed produktami z zagranicy Rząd zadecydo­
wał podwyższyć cła na tłuszcze roślinne.

Jak dowiaduje się Ajencja „erol“ w tych dn. 
odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, na którem powzięto decyzję pod­
niesienia stawek celnych na margarynę, konopie, 
mak, rzepak, nasiona dyni, .słonecznikowe jjtp.

Ta podwyżka -ceł jesft bardzo ważną, ponieważ 
przywożone tłuszcze roślinne konkurowały z tłu­
szczami po hodzenia zwierzęcego.

Zubru zn6» zcpełnln puszcze BIMeisKu
Zawdzięczając wysiłkom dobrej woli i ener­

gicznej pracy jednostek, którym na sercu leży b- 
ch-rona zwierzyny w Polsce, mażemy się dziś posz­
czycić, że na terenach puszczy Białowieskiej król 
jej — żubr znów porykiwać będzie groźnie.

Z kilkunastu bowiem sztuk żubrów, zakupio­
nych przez nas zagranicą, doczekamy się wkrótce 
-wielkiego stada.

Trzy krowy Są już na ocieleniu, a w tych 
dniach urodził się zdrowy byczek. Żubry są ben- 
jaminkami zarządu puszczy. Przez całą zimę k a r­
miono je starannie, Ulegając ich najmniejszym 
kaprysom.

Zarząd puszczy nosi-się z zamiarem całkowite­
go zabronienia zwiedzania puszczy w tych jej o- 
kolicach, gdzie żubry przebywają.

Znó® trzęsienie ziemi
w Nowel Zelandii

Londyn, 22. kwietnia. Według doniesień z No­
wej Zelandji nowe ciężkie wstrząsy podziemne na 
wiedziły zatokę Hawkes, nad którą położone jes* 
miasto Napier, zniszczone trzęsieniem ziemi w lu­
tym. Runęły różne ruiny z owego trzęsienia ziemi 
Czy dalsze wynikły szkody, dotąd nie wiadomo.
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P r z e m M le  iyóousKie o KoMels kotoL u  Polsce
Gdy prasa katolicka w Polsce wobec kwestji 

żydowskiej stosuje umiar albo zupełnie pomija ją  
milczeniem, sjonistyezny „Nowy Dziennik", wycho­
dzący w Krakowie w Nr. .98 i 99 z dnia 13 i 14 
kwietnia w długich artykułach pod wiele wymow­
nym tytułem „Niemoc międzynarodówek" w bez­
przykładny sposób atakuje Kościół katolicki, pro­
rokując mu zupełny upadek i zagładę. Cytujemy 
kilka bezprzykładnych w swej bezczelności ustę­
pów z tych artykułów.

„Jeg° (Kościoła katolickiego) wola obrony jest 
niewątpliwa, ale możność i siła obrony wydaje się 
być złamana. Potrafi on (Kościół katolicki) zawsze 
jakoś się pogodzić z każdą poleconą przez państwo 
rzazią, głosząc poddanie się woli ustanowionego 
przez Boga władcy i błogosławiąc broń wszystkich 
patrjotów. Nie udało mu się (Kościołowi) w 1914 r. 
powstrzymać arcykatolickiego Franciszka Józefa 
przed wystosowan. ultimatum. Wiedeń, jego habs­
burski Wiedeń, nawet nie raczył się zapytać, tak, 
nierealną stała się władza Kościoła i tak pewnem 
było, że koniec końców jednak pokryje i poprze 
on plany wojenne. Czy ktoś sądlzi, że zmieni się sy­
tuacja przy następnej wojnie, która w jeszcze
o wiele większym stopniu będzie rozkładem i nie­
zdolnością pokolenia do ujęcia w stałe formy no­
wych konieczności? Zobaczymy wprawdzie, że rzą­
dzą katoliccy mężowie stanu, że katolickie partje 
popierają gabinety, że wciąż jeszcze miljony ludzi 
głosują na przedstawicieli tych partji, ale czyż za­
pomina się o tem, jak mało zdrowotny jest ten ka­
tolicyzm, jak raczej stał się przyzwyczajeniem i wy

godną formą panowania, niż siłą, która stwarza 
decyzje i wskazuje kierunek? Czy można nie wi­
dzieć, jak nasz zmieniający rozwój odbywa się 
zupełnie zdała od chrześcijaństwa, traktując je 
jedynie jako blednące wspomnienie? Zróbmy bi­
lans: Kościół działa jako hamulec, gdyż wóz świa­
ta grozi stoczeniem się w przepaść: Ale hamulec 
'ten jest zużyty i zmurszały i gdy pchnięcie będzie 
gwałtowne, to wtedy wóz razem z hamulcem roz­
trzaska się w gruzy".

Innemi słowy, gdy pchnięcie ze strony ma- 
soństwa i żydostwa będzie dość gwałtowne, wów­
czas Kościół roztrzaska się w gruzy. Takiego a ta ­
ku, w tak bezceremonialnej i bezprzykładnej for­
mie na Kościół katolicki dawno w prasie żydow­
skiej w. poisce nie zaobserwowaliśmy. A te atak i 
miały miejsce w tych samych dniach, gdy w Krako­
wie odbywały się uroczystości Marjańskie pod 
protektoratem i z udziałem Prymasa Polski, Es. 
Kardynała Hlonda ,najwyższego dostojnika Ko­
ścioła w Polsce.

Należy przypuszczać, że prasa katolicka w 
Polsce tych bezprzykładnych ataków do kieszeni 
nie schowa, a dla duchowieństwa będzie przykła­
dem, że kierowanie się miłością bliźniego wobec ży­
dostwa rozzuchwala i kończy się na tem, że Ko­
ściół katolicki nazywa hamulcem zużytym i zmur­
szałym, który istnieje z łaski żydostwa, bo gdy ży- 
dostwo pchnie go gwałtowniej, Kościół roztrzaska 
się w gruzy.

Bezczelność i zuchwałość żydostwa przeszła 
wszelkie granice.

Czy cukier stanieje?
Dopiero niedawno odbyła się w Paryżu kon­

ferencja w sprawie zawarcia międzynarodowej kon 
wencji cukrowej, a już 20 kwietnia zebrał się w Am 
sterdamie zjazd międzynarodowy mający ustalić 
współpracę na polu propagandy spożycia cukru.

Taka aktywność międzynarodowego przemy­
słu cukrowniczego wynika z trudnego położenia, 
w jakiem znajduje się on i z konieczności szuka­
nia sposobów poprawy na światowych rynkach cu­
krowych.

Dwie zasadnicze troski gnębią europejskie cu­
krownictwo.

Jedną z nich jest konkurencja cukru trzcino­
wego produkowanego w olbrzymich ilościach przez 
Kubę i Jawę i rzucanego na rynelk po cenach, z któ- 
remi cukier buraczany nie może wprost rywalizo­
wać.

Drugą troską jest olbrzymi zapas 3 miijonów 
tonn cukru, dla którego nie można znaleść zbytu. 
Od zużycia tych wielkich ilości cukru zależy wzmo 
cnienie się jego ceny na rynkach międzynarodo­
wych.

Jahi bowiem wiadomo, Polska, która pod wzglę 
dem produkcji cukru stoi w Europie na 5 miejscu, 
produkuje taką j'ego il«ść, o umieszczeniu której 
na krajowym rynku narazie mowy być nie może.* 
Tymczasem za cukier eksportowany zagranicę u- 
zyskuje sią ceny które nie pokrywają kosztów pro 
dukcji, Wynikające z tego tytułu s'traty cukrownie 
tw,o musi odbić na rynku wewnętrznym, który pła 
ci w ten sposób wyższe ceny.

Zbrodniarz -  zdrajca.
(69 P o w i e ś ć .

— Jak wści°kłego psa — rzekł surowo. — Al- 
boż był czemś lepszem ?

Dwa razy otworzyła usta, by przemówić, lecz 
tylko gwałtowne łkanie wyrwało się z jej piersi. 
Szybko otworzyła torebkę, a l t  zanim zdałala wy­
mierzyć z rewolweru, chwycił ją za rękę i wytrą­
cił broń.

— Tchórzu nikczemny! — jęczała. — Ale do­
staniesz się za to na szubienicę! Nie spocznę, do­
póki c'ię nie powieszą! Pójdę na policję. — Barra- 
bal ci już da radę! Wcale się ciebie nie boję, rzeź- 
niku wstrętny! Przyprowadziłam kogoś, kto napięt 
nu je twoje nazwisko, jak na to zasługujesz!

— Milczeć. — Rrzucił ją na krzesło, a przez 
chwilę była zbyt wyczerpana, by wstać. — Podła 
baba! — krzyknął pogardliwie. — Przez długie 
ilata kradłaś z nim razem! Pomagałaś mu we wszyst 
kich oszustwach, uczestniczyłaś w łotrostwach, 
przyglądałaś się spokojnie, jak łamał młode seirca 
i niszczył młode życia... Mrs. Sutton!

— To kłamstwo! Nigdy nie wziął do siebie 
żadnej z tych dziewczyn! Sądzisz pan, że byłabym 
na to pozwoliła? Mrs. Sutton! Pan wiedział o tem?

iSkinął głową.
— Chciałem jeszcze dziś rano wymusić na pani 

to wyznanie. Rozmyślnie panią drażniłem i obraża 
łem, aż doprowadżiłem niemal do powiedzenia ca­
łej prawdy.

Zarwała się z .krzesła, pobiegła ku drzwiom 
i rozerwała je na oścież.

— Biegnę teraz na policję i powiem, gdzie pa­
na zastaną! — krzyczała. — Szukają już po ca łem 
mieście — wszak pan o tem wiesz, wszak wiesz?

— I panią będą szukać! — odrzekł.
Zawróciła od drzwi, stanęła tuż przed nim i spoj-

Zdawałoby się, że sprawa jest bardzo prosta 
i sprowadza się do ograniczenia produkcji do gra­
nic pojemności rynku krajowego.

Cukrownictwo jednak ma bardzo wielki® zna­
czenie dila gospodarstwa narodowego i ograniczenie 
produkcji byłaby wielkim ciosem, pozbawiającym 
państwo idących w setki miijonów dochodów, a set 
ki tysięcy robotników rolnych i fabrycznych — 
pracy.

Wobec ,0go prowadzona jest od dłuższego cza- 
■su wytężona propaganda wzmożenia spożycia cu­
kru, które w Polsce stoi na bardzo niskim pozio­
mie. Na głowę ludności bowiem spożycie cukru w 
Polsce wynosi 11 kg., gdy w Stanach Zjednoczo­
nych 51 kr., w Danji 47 kg, w Anglji 40 kg, M. 
Mniej niż w Polsce spożywa się cukru w Rosji, Ru- 
munji, Hiszpanji, Italji i na Litwie.

Propaganda spożycia cukru daje widoczne re­
zultaty, tak np. w marcu rb. wynosiło ona « parę- 
set wagopów więcej niż w marcu r. ub.

W dalszym jednak ciągu sprawa spadku ceny 
cukru na rynku krajowym zależy nietylk® od nas 
samych, ale i °d poziomu cen na rynkach świato­
wych. i °d te,go, czy za nasz eksportowy cukier zdo­
łamy otrzymać ceny pokrywające koszty jego pro­
dukcji. To też zrozumiałe jest zainteresowanie, ja­
kie budzą w Polsce międzynarodowe narady cu­
krownicze.

W Amsterdamie na zjeźdżle poświęconym pro 
pagandzie konsumpcji cukru rozważano możliwoś 
ci międzynarodowej współpracy na tem polu. Wiele 
narodów tak, jak i my, spożywa jeszcze bardzo ma­
ło cukru, że pojemność rynków może jeszcze być 
nawet bardzo powaiżnie pogłębiona.

rżała mu prosto w oczy.
— Czy pan sądzi, że mi na tem zależy, c® się 

ze mną stanie? Już oni cię ujmą, panie Leslie! A 
ja sobie poradzę sama, nie potrzeba mi pomocy, zło­
dzieju przeklęty... zbrodniarzu! O Boże, jak ja go 
nienawidzę! Ale wpadniesz w ich ręce, o to jestem 
spokojna!

L«slie podniósł z podłogi rewolwer, który j«j 
wytrącił z ręki i położył go na biurku.

— Czy tym pistoletem zastrzelił mąż pani Lar- 
ry Graeme‘a? — spytał.

— Zastrzelił go w obronie własnego życia — 
krzyknęła rozwieście czorta. — Alb®ż nie znalezio­
no przy Graemc‘ie nabitego rewolweru? Czy nie trzy 
mał go w ręku, gdy mąż go dopadł? Tak, zastrze­
lił go... byłby też zastrzelił pąna, gdyby był wie­
dział! Ale ja pana wyślę na szubienicę, chociaż­
bym to miała przypłacić życiem. Zamordowałeś 
Franka...

— To nieprawda.
iSłowa te powiedziała Beryl. Weszła cicho do 

pokoju i stanęła nagle przed miotającą się kobietą
— Ach, pani z nim? Mogłam się była domy­

śleć.
— Byłam z nim przez cały wieczór — rzekła 

Beryl.
— Była pani z nim w Leopards - Club, była 

tam pani? — szydersko wykrzyknęła Milly, lecz 
zanim Beryl zdołała odpowiedzieć, rzekł John 
Leslie;

— Nie, w Leopards Club nie była ze mną, — 
a Milly Trent rzuciła jej jadowite spojrzenie.

— Och, nie chce wmieszać w tę sprawę imienia 
swej kochanki! A jednak nie potrafiprzeszkodzić, 
I pani zostaniesz wciągniętą do błota, Beryl Sutton

— Dość już jestem shańbiona, nosząc to na­
zwisko — rzekła Beryl.

— Mnie ono wystarczało — rzekła Milly z dziw
nym brakiem logiki.
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Jeśli więc udałoby się podnieść konsumpcję
cukru, ceny jego na rynkach międzynarodowych 
poszłyby wgórę, a u nas wdół.

Pciska n i aii^ łynoiodsizj
cu k r o w e j  w A m ste rd a m ie

W Amsterdamie od 10 do 26 kwietnia odbywa 
się międzynarodowa wystawa cukrownicza. Polski 
przemysł cukrowniczy bierze w niej udział. Sala 
polska zawiera bardzo interesujący pokaz ilustru­
jący wysiłki na polu podniesienia spożycia cukru. 
Z wystawionych eksponatów widać, iż w Poisce a- 
kcja ta zakrojona jest naprawdę na szeroką skałę.

Jednocześnie z wystawą w dniu 20 kwietnia 
odbył się Wi,. Amsterdamie międzynarodowy zjazd 
poświęcony propagandzie spożycia cukru, w któ­
rym z ramienia Polski wzięli udział prez. Drzaż- 
dzyński i dyr. Wańkowicz. Dyr. Wańkowicz wy­
głosił bardzo interesujący referat na temat pro­
pagandy cukru w Polsce.

Kości męczennika
W tycłi dniach dokonano z wielką uroczy­

stością ekshumacji zwłok hrabiego Arundela, po­
chowanego w zamklu tejże nazwy w hrabstwie Su- 
sex w Anglji.

Filip Howard hrabia Arundel był jednym ze 
36 angielskich męczenników za wiarę katolicką, 
wtrąconych d« wieży Towar za czasów panowania 
protestanckiej królowej Elżbiety.

Arundel zmarł w więzieniu w r. 1595 i został 
przed trzema laty zaliczony przez kościół katolicki 
w poczet błogosławionych. Obecnie katolicy an­
gielscy zabiegają o kanonizację tego męczennika 
wiary i proces kanonizacyjny ma się rozpocząć w 
najbliższym czasie.

Właśnie w celu przygotowania procesu doko­
nano ekshumacji, należało bowiem stwierdzić, czy 
szczątki nie zostały naruszone oraz ustalić ich 
identyczność. W akcie ekshumacji brali udział po- 
tomikowie błogosławionego hrabiego Arundel, bi­
skup z Southwark, dwaj duchowni niższych stopni 
oraz lekarz.

Trumnę poprzedniego dnia wyjęto z grobowca 
i wniesiono do kaplicy zamkowej j otwarto. Lekarz 
zbadał kości pocz»m umieszczono je z powrotem w 
trumnie, którą zalutowano. Po ukończeniu procesu 
kanonizacyjnego szczątki będą przeniesione w od­
powiednie miejsce.

},3 u tleg e i* (C k tó ry  s p ó ź n ił s ię  
do są d u

bo... był policjantem
Prohibicja stwarza w Ameryce sytuacje nie­

raz wprosi groteskowe, które, prasa przeciwna pr® 
hibicji opisuje ze szczególnym smakiem. Ok> jeden 
z przykładów.

Młody P®lak Biernacki został oskarżony o han 
del alkoholem i wezwany do sądu. Biernacki spóź 
nił się d® sądu, za co otrzymał karę i napomnienie

„Dlaczego spóźniliście się?" zapytuje surowo 
sędzia.

„Moje obowiązki czasami ńie pozwalają mi ru­
szyć się z miejsca".

„???“
„Jestem policjantem, — odparł Z uśmiechem 

młodzieniec, i nie zawsze mogę zejść z posterunku"

— Czemuż pani nie nosiła tego dobrego nazwi­
ska? — surowo spytał Leslie. — Ponieważ godzi­
łaś się na wszelkie zbrodnie, o He tylko przyno­
siły zysk. Proszę mi nie przerywać! Co drugie wię 
zienie w Anglji zna łudzi, którzy się tam dostali 
na skutek donosów pani i jej węża. Mój poprzed­
nik w firmie,Sutton &t. C®. dostał się na pięć lat do 
więzienia poprawczego, ponieważ zbyt się interes® 
wał sprawami Suttona, Nie wiedział biedaczysko, 
że znalazł się w Dartaioor na skutek donosu Sut­
tona — nie wiedział, że donosicielem był Sutton, i 
że pani napisała ów donos! Gdyby Sutton został 
zamorodowany nie jeden raz, ale dziesięć razy, to 
jeszcze nie odpokutowałby tych wszystkich nie­
szczęść, jakie sprowadził na rozmaitych ludzi.

— Pan go zamordował! — szlochała. — Tylko 
to mnie obchodzi... i odpłacę się za to.

— Odpłać się pani — rzekł nagle. — Wyjdź na 
ulicę i sprowadź policjanta.

Zatrzasnął za nią drzw i i zwrócił się do Beryli
— Straciłeś zmysły? — szepnęła bez tchu. — 

Straciłeś zmysły... Umykaj, c° prędzej. Czyż sobie 
nie zdajesz sprawy...

— Muszę się zobaczyć z tym jej towarzyszem, 
a zdaje mi się, że odgaduję, kto nim jest.

Otworzył drzwi i przebiegł oczyma słabo oświe­
tlony korytarz. W oddaleniu paru kroków od 
drzwi Josbua Collie stał wsparty o ścianę, z wyra­
zem ostatecznego wyczerpania, ze zgniecionym pa­
pierosem w kacie ust.

XXXII.
— Proszę wejść, panie Collie! Więc to pan przy­

prowadził lu tę miłą damulkę?
— Ona przyprowadziła mnie — smutnie rzekł 

Collie. — To kobieta niezwykle energiczna. Ko­
biety są przeważnie nazbyt energiczne. W tej chwi­
li ujrzał Beryię i skłonił się. — Obawiam się, że 
mnie nie oczekiwano i że jestem trochę de trop.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zasądzenie szajki złodziejskiej. 

Starogard. Sąd Powiatowy rozpatrzył onegdaj 
sprawę szajki złodziejskiej, która grasowała w po­
wiecie tutejszym. Zasądzeni zostali:

Za kradzież kartofli w Rokoczynie u p. HerUe- 
go- Pękacz Marjanna na 5 dni więzienia, Wenig 
Franciszek na 7 dni więzienia, Konkel Leon na 
3dni więzienia.

Za kradzież roweru u p. Uklei z Pinczyna: 
Kijek Fr. (odsiadujący obecnie we Wronkach cięż­
kie więzienie), na 14 dni więzienia, Wenig Fr. na 
7 dni więzienia.

Za sprzedaż nezapłaconego obrazu (kupione­
go na raty): Kijek Fr. Wenig i Głowiński (ostatni 
we Wronkach) — każdy na 14 dni więzienia bez 
zmiany na grzywnę.

Za kradzież śniegowców u p. Siemińskiego ze 
Starogardu: Pękacz Marjanna na dwa dni więzień. 
Wenig Fr. na 5 dni więzienia, Weningowa Anna 
na 5 dni więzienia, Chlewiski Franciszek ze Sta­
rogardu na 2 dni więzienia.

Za kradzież u pp. Kurowskiego Stan., Negow- 
sikiego i Moszkiewicza: Wenig Anna i Pękacz Mar­
janna — każda na 14 dni więzienia bez zamiany 
na grzywnę.

Za kradzież u p. Lubodkiego, handl. domokrąż­
nego: Wenig Fr., Wenigowa Anna, każdy na 2 
tyig. więzienia. Pękacz M. i Kijek Gertrud — każda 
po jednym tygodniu więzienia.

Pękacz M. została skazana za kradzież kury 
w Rokoczynie na 3 dni więzienia.

Za kradzież konfekcji u p. Narlocłiowej w 
Zblewie skazani zostali: Pękacz M., Kijek Fr., Ki­
jek Gertrud i Głowiński Bernard — wszyscy p° 
14 dni więzienia.

Nadobna „rodzinka", — której kradzieże — 
niebardzo się udawały, znalazła się zatem wspólnie 
za kratkami za wyjątkiem tych, którzy zaszczy­
cili swoją, obecnością Wronki w Poznańskiem.

Protest przeciwko bestjalskim napadom zbirów 
gdańskich.

Tczew. Na manifestacyjnym wiecu, na który 
przybyło z górą 2 tys. osób, napiętnowano niesły­
chane wybryki gdańskich zbirów.

Uchwalono następującą rezolucję:
W ostatnich miesiącach mnożą się wypad 

,ki bezprawnych krwawych napaści i terroru 
w stosunku do ludności polskiej na terenie 
w. m. Gdańska.

Zbrodnie te uchodzą sprawcom bezkarnie 
dzięki niesamowitym praktykom senatu i są 
dowych władz gdańskich. Ostatni wypadek z
marynarzem Jerzykiem dowodzi, Że przewrot­
ność krzyżacka nie rn-a granic.

Zebrani postanawiają zaapelować do rzą­
du polskiego, by zastosował wobec Gdańska 
wszystkie przysługujące mu środki, aby butę 
krzyżacką ukrócić i zapewnić obywatelom
Rzpllitej bezpieczeństwo, a państwu polskiemu
pełnię praw przysługujących mu na podstawie 
traktatów.

Równocześnie zebrani oświadczają, że 
przy użyciu wszystkich środków przeprowa­
dzą zdecydowany bojkot firm i towarów gdań­
skich zaś, wobec obywateli gdańskich pocho­
dzenia niemieckiego zastosują środki represyj­
ne. Każdy Polak kupujący dziś wyroby gdań­
skie jest zdrajcą sprawy narodowej.

Utonął w Wiśle.
Gniew. Wypadł z łodzi na Wiśle i utonął w 

pobliżu brzegu rybak Kledrowski, lat 42, osie,roca- 
jąc żonę z 5-giem dzieci.

Samobójstwo.
Grudziądz. Samobójstwo popełniła 394etnia 

Anna Rodowicz, małżonka popularnego ho,ohsta.p- 
lera i oszusta, przebywającego obecnie w więzie­
niu Śledczem, aresztowany przed kilku miesią­
cami za oszustwo około 30 tys. złotych oraz po­
przednio w Chojnicach karany za fałszowanie mo­
net.

Anna Rodowicz wpadła w silny rozstrój ner­
wowy, poczem nagle zasłabła. Wezwany lekarz 
stwierdził zatrucie organizmu i polecił bezwzłocz- 
nie przewieźć denatkę d° szpitala.

Wszelkie czynione tam zabiegi nie przyniosły 
pożądanego skutku. Chora straciła przytomność 
i zmarła.

Śmierć Rodowiczowej nastąpiła wskutek za­
trucia. Osierociła ona 12-letnią córeczkę.

Postrzelony przez pomyłkę.
Skąpe, po w. toruński. Niejaki Antoni Majew­

ski ze Skąpego, pow, toruński, będąc w stanie nie­
trzeźwym," zabłąkał się do suszarni owoców Leopol­
da Kruegera w Topoliskach, chcąc tam zanocować 
Krueger, słysząc podejrzane szmery, wybiegł z do­
mu i dał do Majewskiego strzał z rewolweru, raniąc 
go ciężko w okolicę serca. Rannego przewieziono 
w stanie groźnym do szpitala.

Rafinerja tłuszczów roślinnych w Gdyni. 
Gdynia. Na podstawie układu z rządem pol­

skim angielsko-holenderski koncern margaryno­
wy „Unfleyer" przystępuje w najbliższym czasie 
do budowy w Gdyni rafinerji tłuszczów roślin­
nych. kosztem 15 mil jon ów zł.

Będzie to jedna z większych fabryk przyszłej 
dzielnicy przemysłowej naszego portu.

Zagraniczni fachowcy o porcie gdyńskim.
— W sobotę, 18 kwietnia zarząd portu gdyń­

skiego przejął formalnie urządzenia portowe od 
idawna już eksploatowane, a wykonane przez kon­

sorcjum francuskie jako pierwsza serja robót 
portowych.

Przed przyjęciem urządzenia portowe zbadali 
wybitni eksperci zagraniczni pp. Moen z Oslo i 
Pe’ersen z Goteborga. Mieli oni z najwyższym u- 
znaniem wyrazić się o naszym porcie i wróżyć mu 
znakomitą, przyszłość. •

Usiłowane włamanie do ekspedycji towarowej. 
Wejherowo. Nieznani osobnicy usiłowali włamać 
się nocą do ekspedycji towarowej przy tut. dworcu 
W tym celu wyłamali z jednej strony mur tak, że 
po oderwaniu jeszcze desek znajdujących się od 
wewnętrznej strony muru, zdołaliby wygodnie 
wejść do wnętrza. W krytycznej jednak chwili przy 
był na miejsce kolejowy stróż nocny i włamywa­
cze spłoszeni zbiegli. Jeden z uciekających pozo­
stawił na miejscu laskę, która przyczyni się praw­
dopodobnie do rychłego ujęcia sprawców. Podejrze­
nie padło na kilka osób i policja jest już na tropie 
włamywaczy.

W ekspedycji towarowej znajdowała się więk­
sza ilość wódki.

Proces b. posła Kwiatkowskiego.
— We wtorek rozpoczął się przy tut. Sądzie 

O kr. proces karny przeciwko b. posłowi Kwiatkow­
skiemu z Wejherowa. Do rozprawy zawezw. oko­
ło 30 świadków.

Opieka polska nad rodakami na obczyźnie.
Gdynia. Na zebraniu organizacyjne™, zwo­

łanym przez ks. prób. Turzyńskiego, założono nowe 
stowarzyszenie pod nazwą „Opieka polska nad 
rodakami na Obczyźnie". Prezesem został wybrany 
inż. Łęgowski, naczelnik wydziału Urzędu Mor­
skiego.

Po uniewinniającym wyroku
m ożn a  s ię  p rzy z n a ć

Mało kto wie, że istnieje ciekawe orzeczenie Są­
du Najwyższego opiewające, przyznanie się o- 
skarżonego do winy po uprawomocnieniu się wy­
roku uniewinniającego nie jest podstawą do wzno­
wienia postępowania na jego niekorzyść.

Teoretycznie więc przestępca, którego obrońcy 
udało się przekonać sąd o jego niewinności, może 
po uprawomocnieniu się wyroku uniewinniającego 
publicznie opowiadać o swej winie i chodzić bez­
karnie. Życie jednak mówi co innego. Napewno 
ni<' znajdizie się przestępcą, który nawet po unie­
winnieniu zechce przyznać się do swej zbrodni.

Dziwy walki z alkoholem
Amerykańska prasa podaje wiadomość, któ­

rej trudno wprost dać wiarę. W walce z alkoholem 
posunięto się ponoć tak daleko, iż został wynale­
ziony przyrząd stwierdzający w sposób bardzo pro­
sty a niezawodny czy dany osobnik pił wódkę i w 
jakich mniejwięcej ilościach. Wystarczy „chuch­
nąć" na ten przyrząd nazwany „sztucznym wę. 
dhern", by zarejestrował on óbe-cność w organizmie 
niedawno wypitego alkoholu.

Wynalazek ten ma znaleźć zastosowanie w pier 
wszym rzędzie na posterurikach policji, pozate™ 
zaś w szpitalach.

Nie należy jednak liczyć na rozpowszechnie­
nie się tego przyrządu w domowym użytku. Żony 
bowiem i bez żadnych instrumentów zawsze potra­
fią doskonale wyczuć, czy ich mężowie pili ,ile, a. 
nawet — gdzie!

„ B u b e l e dziew  z r  poitnehem Detroit
Od dłuższego czasu w Detroit grasowała bez­

karnie nieuchwytna bandytka, która dokonywała 
zuchwałych napadów z bronią w ręku. Policja po­
siadała jej rysopis i czyniła wszelkie starania, by 
ją pojmać, wszelkie jednak wysiłki spełzały na ni-
czem.

Onegdaj jednak udało się wreszcie unieszkodli 
wić tę bandytkę. Okazała się nią młodziutka i przy 
stój na panna Sałlly Scott, lat 18-tu, kora uży wała 
pseudonimu Dorcas a Bacon. Sprawczyni wielu ra­
bunków i napadów ma na ręku wytatuowane napi­
sy: „Bezbożne dziewczę" i „Raczej śmierć niż hań­
ba". Zaznała ona, że zajęła się zbójeckiem rzemio­
słem pod wpływem nieprzepartej żądzy przygód.

Przemysł rozrywkowy uparcia
Głośną iest sprawa upadku dziewięciu teatrów 

berlińskich oraz mającą tam w najbliższym czasie 
nastąpić likwidacja dalszych czterech.

Obecnie przyszła kolej na kabarety, restaura­
cje i lokale dancingowe — czyli następuje załama­
nie się całego berlińskiego przemysłu rozrywko­
wego.

W ostatnich dniach zamknięte zostały: — ka­
baret „Pałais am Zoo", stare restauracje K&the Erl- 
hp!z i Rudolf Nelson, kabaret „Wien - Berlin" i 
Weidenhof-Kasino.

Gejzer n aSłow&czyinle
W kąpielisku Herlany, koło Koszyc na Sło- 

waczyźnie, znajduje się jeden z największych gej­
zerów na kontynencie europejskim.

Dotychczasowe erupcje gejzeru miały miejsce 
c° 22 godziny, przyezem woda wytryskiwałia do wy­
sokości 20 metrów.

Obecnie gejzer zmienił swą czynność o tyle, że 
erupcje następują co 33—35 godzin, a woda try­
ska do wysokości 50 metrów. Kamienie, w nią wrzu­
cane wznoszą się do wysokości 70 mtr.
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Walka z długa sukna
W Londynie odbył się kongres związków, sto­

jących na straży praw obywatelskich, który za­
kończył swe obrady dziwaczną rezolucją: — pro­
testem przeciwko wprowadzeniu mody długich su­
kien.

Liczne delegatki zostały wezwane, by z całą 
energją odparły powrót mody długiej sukni, jako 
zamach na wygodę i wolność kobiety. Kobiety bo­
wiem nie zdają sobie sprawy, do jakiego stopnia 
długa suknia oddaje je z powrotem w niewolę To 
nie przypadek, stwierdza rezolucja kongresu, że 
wolność pod względem politycznym i społecznym 
zakwitła w całej pełni właśnie z chwilą usunięcia 
dawnych, ciężkich strojów kobiecych.

I dziś są bohaterzy
Mówi się wciąż o bohaterstwie ludzi z daw­

nych dziejów lub legend, nie widząc zupełnie tych, 
którzy i w dzisiejszych czasach są niezywkłymi bo­
haterami, o których warto napisać.

Dla przykładu cytujemy wypadek, który zda­
rzył się w Szwecji..

Cała prasa szwedzka oddała ze wzruszeniem 
hołd prostemu człowiekowi, kt-óry nie wahał się z 
narażeniem własnego życia — uratować życie se­
tek ludzi. Uczynił to w' poczuciu obowiązku i mo­
ralnego nakazu.

Dotyczy to pewnego kolejarza, który z nogą zła 
maną dwukrotnie zapobiegł katastrofie pędzącego 
pospiesznego pociągu.

Kolejarzem tym jest 56-1 et ni zwrotniczy, na­
zwiskiem PętterSon ze stacji Paalsbida w Szwecji.

Idąc nocą do ostatniej stacyjnej zwrotnicy, któ­
rą miał nastawić na kilka minut przed przybyciem 
pospiesznego pociągu, poślizgnął się w połowi® dro­
gi na pokrytej lodem ścieżce i upadł, łamiąc sobie 
dwukrotnie nogę. Ponieważ zdawał sobie sprawę, 
że nikt jego wołania nie usłyszy i nikt go nie zoba­
czy leżącego, mimo okropnego bólu począł czołgać 
się po kolejowym t«rze, chcąc jak najprędzej zna­
leźć się przy zwrotnicy.

Każda bowiem mijająca sekunda przybliżała 
ka'ast(rofalną chwilę przejazdu p°ciągu.

Ostatkami sił dowlókł się do zwrotnicy i na­
stawił ją.

Opowiadał potem, iż gdyby o jeden moment 
się spóźnił, pociąg byłby Skazany na zgruchotanie

Znaleziono go dopiero nad ranem przy torze, 
leżącego bez przytomności. Oprócz złamania nogi 
stwierdził lekarz ostre zapalenie płuc. Obecnie 
stan jego poprawia się i jest nadzieja utrzymania 
go przy życiu.

Zarząd Państw. Ko,lei Szwedzk. wydał specjal­
ny komunikat, opiewający niezwykłe bohaterstwo 
kolejarza i obiecał choremu nagrodę.

Nie przeczuwał co go czeka
Krótko trwała idylla małżeńska p. Barbary 

Glaze, żony cowboya z Colorado. Mąż już w mio­
dowym miesiącu zaczął bić żonę.

To też mimo płomiennej mRości, jaką żywiła 
dla pięknego syna stepów, pani Glaze, nie mogąc 
się pogodzić z biciem, wniosła skargę o rozwód.

Po uzyskaniu go — wróciła po rzeczy do domu. 
Złv mąż wyrzucił je na podwórze z kartką o iro­
nicznej treści: — „Dowidzenia — powodzenia".

Tymczasem stała się rz«<ft nieoczekiwana. Do 
mieszkania złego męża przyszło zawiadomienie z 
Nowego Jorku, wzywające p. Barbarę Glaze do 
zgłoszenia się po podjęcie spadku po ciotce, zmar­
łej w Manftobie. Spadek, zapisany całkowicie p. 
Glaze, wynosił 15 mRjonów dolarów.

Były mąż — oszalał.

Radjo na usługach pole ji
Z mieszkania swojej pracodawczym, żony 

pewnego urzędnika w Pradze, zniknęła służąca 
Ludmiła Cerny, uprowadzając z sobą dwuletnią 
córeczkę gospodarzy oraz zabierając pewną sumę 
pieniędzy.

Tego dnia jeszcze rozpowszechniono wiado­
mość to tem przez radjo.

W 45 minut Ludmiła Cerny została aresztowa­
na w Ujściu nad Łabą. Dzięki więc radju osiąg­
nięto rekord w ujęciu przestępczyni.

Zwinna — jak k et
Fenomenalną zwinnością i zimną krwią wy­

różnia się panna Różycka Gregóry, czternastolet­
nia uczenioa szkoły żeńskiej w Exeiter, w Dev°n- 
hire, w Anglji południowo-zachodniej.

Panienka wchodzi na kominy fabryczne, sia­
da na szczycie, powiewając swobodnie chusteczką 
Dziewczyna jest w konflikcie z rodzicami z tego 
powodu. To też wycieczki na kominy fabryczne od­
bywa sporadycznie i ukradkiem.

Ostatni jej występ w dziedzinie osobliwego spor 
tu miał miejsce 17 bm. Pannę ujrzano nagle pew­
nego ranka pełzającą p° ostrej wieży kościoła 
iPanny Marji.

Przed kościołem zebrał się tłum. Nie wiedziano 
— co robić. Lecz dziewczyna sam,a zwinnie potem 
zeszła na ziemię.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukami .Dziennika Pomotskiego" w Choinkach 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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Chojnice, dnia 22. kwietnia 1931 r.

Poszedł za szwagra do więzienia.
Przed Sądem Okręgowym toczyła się wesoła 

rozprawa sąldowa.
Na ławie oskarżonych zasiedli szwagrowie 

Wiedemann i Cemike, obaj z Czerska. Osk. Wiede- 
mann nie był dotąd sądownie karany, ale za to 
już siedział w więzieniu i to vv następujący spo­
sób: Jego szwagier Cemke został skazany na 10 zł 
grzywny wZgl. 2 dni więzienia. Otrzymawszy wez­
wanie do zapłacenia grzywny wręczył swemu 

szwagrowjwiedemanowi pieniądze aby ten złożył je 
w kasie sądowej. Szwagier jednak pieniądze stra­
cił w restauracji. Dla uniknięcia przykrości z te­
go powodu ooszedł do więzienia i tam zgłosił się 
pod nazwiskiem Cemjkego. Dozorca go przyjął. Pod­
czas tego wydarzył się następujący incydent; Do­
zorca pyta: Data urodzenia? — Na pamięć tego nie 
wiem ale mam napewno 35 lat — odpowiedział zgła 
szający. Liczy zaś 19 lat. Po odcierpieniu kary 
został zwolniony.

Sprawa się wydała. Cemkego Leona sąd uwol­
nił. Wiedemanna zaś skazał na 14 dni więzienia za 
przywłaszczenie sobie korzyści majątkowej bezpraw 
nie i za wprowadzenie w błąd władzy.

Sprawa wekslowa.
Oneigdai pod przewodnictwem sędziego Sądu 

Okręgowego, odbyła się rozprawa przeciwko re­
stauratorowi p. Kwa/sigrochowi w sprawie wekslo­
wej, za którą w pierwszej instancji skazany został 
na 6 miesięcy więzienia. Wyrok pierwszej instancji 
został zniesiony i p. Kw. przyszedł wolny.

Masło z 841.801.000 litrów mleka
oto roczna produkcja tysięcy krajowych mleczarni.

Na calem terytorjum Polski istnieje 4.175 mle­
czarń wszelkiego typu. Ogółem przerabiają one 
841.804.000 litrów mleka, produkując około 33.000 
t°nn masła rocznie. Zaledwie 1.389 mleczarń, czyli 
33 proc. ogólnej ich liczby, zrzeszonych jest w 
związkach lewizyjnych i centralach handlowych. 
A jednak produkują one 70 proc. ogólnej ilości 
masła, co świadczy, że największe i najlepiej pracu 
jące mleczarnie spółdzielcze dążą do zrzeszania 
się.

Jak stwierdza państwowa ocena masła, okazu­
je się również, że przeciętnie biorąc masło ze spół 
dzielni zrzeszonych jest wyższego gatunku, niż z 
luzem chodzących mleczarń prywatnych i niezrze- 
szonych spółdielczych.

Pozatem warto zanotować, że Wielkopolska i Po 
m rze, gdzie mleczarnie wykazują maksymalną me 
chanizację oraz maksymalną przeróbkę mleka w 
poszczególnych zakładach, produkuje w stosunku 
do innych dzielnic więcej masła lepszego gatunku 
Wówczas bowiem gdy w Wielkopolsce i na Pomo­
rzu masło lepszego gatunku stanowi 53 proc. •gól- 
nej produkcji, w Małopolsce stanowi Ono 50 proc. 
produkcji, a w b. Kongresówce i na Kresach Wsoh. 
tylko 47 proc.

Na tle sytuacji wytworzonej raty- 
fikacją układu likwidacyjnego 

polsko-niemieckiego
z dnia 31 oaździerniika 1929 r. wśród szerokich 
rzesz zainteresowanych obywateli dzelnic zachod­
nich ujawniło się żywe zaniepokojenie co do dal­
szego losu ich pr etensyj przeć i \vn iemiec kich doćho 
dzonych za pośrednictwem Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich przed forum Mieszanego rybunału 
■Rozjemczego Pol. - Niem. w Paryżu.

Odpowiadając tą drogą na liczne w tym wzgdę 
dzie interpelacje, Związek Obrony Kresów Zachód 
nich podaje do wiadomości poszkodowanych, że u- 
jstawa o ratyfikacji układu wyrównawczego z dnia 
31 października 1929 r. przewiduje w § 12 co nastę­
puje:

„Obywatele Polscy, którzy z tytułu przysługu­
jących im .roszczeń do Państwa Niemieckiego lub 
Austrjackiego przez postanowienia „Porozumie­
nia. Polsko - Niemieckiego44, wymienionego w ark 
I p. I niniejszej ustawy i „Układu państw wierzy- 
/cieliskich z Auśtrji, wymienionego w ark I p. 3 
niniejszej ustawy, ponoszą bezpośrednio szkodę ma 
jątkową, otrzymają od Skarbu odszkodowanie.

Wyszczególnienie roszczeń, rodzaj, warunki 
i zakres odszkodowania oraz tryb postępowania 
określi ustawa44.

(Sejm R. p. Okres III - Druk. Nr. 44)
W tym stanie rzeczy, Związek Obrony Kresów 

Zachodnich oznajmia.
1) iż trwając konsekwentnie na stanowisku rze 

cznika interesów poszkodowanych, akcję, miano 
zmienionych zasadniczo warunków, nadal prowa­
dzić będzie, zmierzając do jej jak narychlejszego 
i j.r.ik najkorzystniejszego dla poszkodowanych za­
kończenia:

2) iż ci z pośród poszkodowanych, którzy w 
właściwym czasie dopełnili w Związku Obrony 

Kresów Zachodnich rejestracji swych szkód — nie 
mają potrzeby dokonywania ponownych zgłoszeń. 
Wszelką inicjatywę w tym kierunku poszczegól­
nych osób, czy instytucyj, zalecałoby się też trak­
tować z należytą oględnością, jako akcję zgoła Zbę 
dną i w wyniku mogącą.co najwyżej narazić re f lek- 
tantów na dodatkowe niepotrzebne wydatki.

I POWIAT
20 losowanie książek na premjowane wjady oszczę­

dnościowe Serji I.
Dnia 15 4. br. odbyło się w Warszawie w gma­

chu PKO. dwudzieste z rzędu losowanie książeczek 
na premiowane wkłady oszczędnościowe Serji I.

/Premie w wysokości zł 1000 padły na następu­
jące n-ry:

3824 5247 7836 10441 10677 13607 14678 15742 
16258 18735 18824 20471 21225 22261 22288 23207
23115 23528 23897 24917 25241 27248 27545 28616
28986 29323 29909 31038 32069 32134 32527 32847
34161 34335 36285 36394 37149 37354 37768 38057
39804 39805 43467 44962 44966 45102 45701 45929
46423 46448 46845.

Ceny targowe.
W ostatnią środę płacono; jaja 1,40 zł; masło 

1,90 — 2,20 zł; płotki funt 50 — 70 gr; okonki 80 — 
1,20 zł; słonina 1,20 zł; skopawina 1 zł; wieprzowi­
na 1 — 1,20 zł, cielęcina 0,80 — 1,20 zł; wołowina 
0>80 •— 7,20 zł, gęsi 8 — 9 zł; kaczki 6 — 7 zł; in­
dyki 7 — 9 zł; gołąbki 2 zł para; kapusta czerwona 
50 gr; pietruszka 15 gr pączek; cebula litr 40 gr; 
marchew 20 gr litr; jabłka. 1,00 — 1,50 litr; żyto 
13,50 zł; jęczmień 14 zł, owies 13 zł, saradeia 45 zł; 
kartofle 4 zł; prosiaki 40 — 45 zł; drzewo (szczapy) 
16 — 17 zł, siano pęczek 1,00 — 1,20 zł.

Bociany poginęły z zimna.
Z Wilna donoszą, że z powodu chłodów i bra­

ku dostatecznej ilości pożywienia na moczarach 
i łąkach, które dotychczas są jeszcze zamarznięte, 
masowo giną bociany. Np. w powieicie Słonimskim 
na drodze do Żyrowic znaleziono 10 sz"uk nie­
żywych bocianów. To samo zauważono w miejsco­
wości Dobry Bór, Hazynowicze i innych. Również 
wzdłuż Wilji i Niemna znajdowano wiele tych pta­
ków nieżywych.

W dniu 3. maja
wszystkie okna winny być iluminowane nalep­
kami! Dając 10 groszy za nalepkę, popieracie rów.

nocześnie oświatę polską.
Nabyć można nalepki w Czytelni Ludowej, w Księ­
garni Dziennika Pomorskiego i p. Zimnego oraz 

w składzie papieru p. Rudnickiej.
Urzędy i szkoły uprasza się zgłosić zapotrzebowa­

nie w Inspektoracie Szkolnym.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 22 ł>m. zostało w tut. Urzędzi© Stanu Cy­

wilnego zgłoszone: urodzenie: palacz parowozu Jan 
Kukliński syn, Kazimierz.

Zgony: rolnik Alojzy Brzoska z Suchobrzeź- 
nicy w wieku 46 lat.

Ślub: egz. zwrotniczy Bolesław Rożyński i 
Marja Palina oboje z Chojnic.

Kino Nowości
W czwartek i piątek o godz. 8,15 — Najroz­

koszniejsza para kochanków Billie D»ve i Rold la 
Roque w przepięknym filmie pod tyt. „PRAWO 
M£ŻA“. — Szaleją, uwodzą i kochają w lokalach 
metropolji świata! ‘ 4 v

Z POMORZA
Budowa nowego kościoła.

Jeleńcz, pow. tucholski. Po rozebraniu starej 
świątyni w roku 1929, wybudowała sobie tutejsza 
paraf ja salę paraf jalną, na której odprawia się na­
bożeństwa aż do czasu wybudow. nowego kościo­
ła prace dookoła wzniesienia tegoż są w pełnym 
toku. Ubiegłej niedzieli odbyło się uroczyste po­
święcenie kamienia węgielnego, po kazaniu nie- 
mletckiem ks Rahmela ze Zdrojów odprawił ks. prób 
Nagórski z Gostyczyna uroczyste nieszpory, po- 
czem w procesji udano się na plac budowy gdzie 
wygłosił podniosłe kazanie ks. Porzyński z Tucho­
li, aktu poświęcenia kamienia dokonał ks. prał. 
Czapiewski. Miejscowy proboszcz ks. Mazał la odczy 
tał akt erekcyjny kościoła który zamurowano w na 
czyniu obok kamienia węgielnego.

Nową świątynie buduje się według projektu 
architekta p. Cybiehowskiego z Poznania. Koszto­
rys budowy wynosi 283,450 zł z czego 2/3 pokryje 
rząd — jako patron kościoła, 1/3 zaś paraf ja. Pra­
ce budowlane wykonuje firma Braci Szatkowskich 
z Tucholi.
Z rocznej pracy pań Tow. św. Wincentego a Paulo

Tuchola. — W ubiegłym tygodniu odbyło się 
doroczne walne zebranie jednego z najżywotniej­
szych towarzystw miejscowych — Tow. Pań Św. 
Wincentego a Paulo, Obradom przewodniczył ks. 
administrator Rogala. Sprawozdanie zarządu wy­
kazało bardzo ruchliwą oraz owocną pracę Tow. 
ku korzyści ubogich - bliźnich. Wprawdzie powięk 
szyła się liczba ubogich korzystających z wisparia 
ale również bardzo znacznie powiększyła się licz 
ba członkiń Tow. — chętnych do pracy humani- 
tarno - społecznej. Nowy zarząd składa się z pp.: 
:S agan o wsk i ej, Pr a ś n i e wsk ie j, W i e nc k owgk ie j. Drży 
cimskiej, Maćkowskiej, Łaskiej, Podgórskiej, Ur­
banowskiej i Kamińśkiej.

Groźny pożar we wsi.
Jeżewo, pow. świecki. U posiedzicie la Gacków 

skiego, zamieszkałego w środku miiejścowości wy­
buchł pożar który zniszczył stajnię i stodołę. Pło­
mienie przeniosły się na budynki sąsiada, niszcząc 
również stodołę z chlewem. Pozatem uległ znisz­
czeniu magazyn firmy „Bazar44.

Krajowy towar
jest najlepszy, 

bo w nim duch
i praca polska

Związek Obrony POZNAŃ
Przemysłu Polskiego ul. Rzeczypospolitej 1.

Kredyty dla Spółdzielczości 
Rolnicze!

Jak wynika z opublikowanych danych przez 
Państwowy Bank Rolny znaczna część kredytów 
kr ót k o t er m Ln o w y c 11, przeznaczonych dla drobnego 
rolnictwa rozprowadzona jest za pośrednictwem 
Spółdzielni.

Z ogólnej sumy kredytów krótkoterminowych, 
sięgających 250,380.100 zł. na spółdzielnie rolni­
ków wypadają 118,9 miij. zł.

Z sumy tej spółdzielnie /kredytowe otrzymały 
— 87,7 miij. zł., rolniczo - wytwórcze — 1,1 miij. ,ł 
rolniczo - handlowe — 24.2 miij. zł., mleczarskie 
i jajczarskie 6.158 miij. zł., spożywcze — 2,563 miij 
zł., oraz inne 1,2 miij. zł.

Dziecko loko zostou zo komorne
Były takie twarde czasy, kiedy niewypłacal­

ny dłużnik szedł w niewolę do wierzyciela. Były, 
choć nie chce się dziś w to wiierzyć, ale na szczę­
ście już dawno minęły.

A jednak pewnemu właścicielowi posesji w 
Kansas wydawało się, że żyje w czasach, kiedy je­
szcze można sobie było brać ludzi w zastaw, aż do 
czasu uregulowania długu.

Jedna z jego lokatorek zalegała z czynszem. 
Nie mogąc wyegzekwować go, — krewki, a pomy­
słowy Amerykanin w czasie nieobecności swej dłuż 
niezki porwał jej pięcioletniego synka i uwięzał, 
oświadczając matce, że go wypuści, gdy zostanie 
uregulowane zaległe komorne.

(Sprawa odarła się o sąd, który stwierdził rzecz 
pre-sta, że dziecka nie można brać w zastaw nawet 
za najsłuszniejśze należności i nie'tylko nakazał 
zwrócenie porwanego chłopca, ale surowo ukarał 
■winnego.

A więc nie radzimy wam porywać dzieci wa 
szym niewypłacaln. dłużnikom, poza wszysitikiiemi 
innemi kłopotami to swoją drogą jeszcze trzeba ta­
ki „zastaw44 karmić! Żaden interes!

RUCH w TOWARZYSTWACH
Klub Mandolinistów „Lira“ przy K. P. W. 

W Chojnicach. —  W sobotę o godz. 7 wieczorem 
odbędą się ćwiczenia mandolinistów u p. Gemby 
Ryn©k U. Uprasza się o punktualne przybycie 
wszystkich członków. Dyrygent.

Baczność SMP. Męskie. — Wielka wycieczka 
do Lichnów odbędzie się w niedzielę dnia 26. 4. 31. 
Zbiórka o godzinie l popołudniu na dziedzińcu 
Szkoły Powszechnej. Uprasza się o punktualne 
przybycie wszystkich druhów. Zarząd.

Zebranie Kołka Rolniczego, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 kwietnia 1931 r. o godz. 12-tej 
w 1 kału p. Jażdżewskiego, Plac Jerzego 5. (Resta/u 
racja pod Złotym Lwem). Zarząd.

Zw. Harc. Polskiego. Komenda Hufca Chojnice 
Dziś dnia 23 bm. o godz. 17,30 odbędzie się w izbie 
harcerskiej I drużyny Rada Hufca.

Czuwaj ! Komendant Hufca.
Stowarzyszenie Chrzęść. Naród. Nauczyciel- 

s*wa Szkół Powszechnych. — Zebranie miesięczne 
odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. o godz. 15 w 
szkole powszechnej. Ze względu na ważność porząd 
ku obrad udział P. T. Członków konieczny

Zarząd.
Baczność Powstańcy i Wojacy w Chojnicach.

Nadzwyczajne walne zebranie Tow. p. w. i lyojaków 
odbędzie się w sobotę dnia 25 kwietnia o godz. 8 
wiecz. — o ile na powyższe walne zebranie ni® 
stawi się dostateczna ilość członków statutem prze- 
wdziana, po przerwie 10 min. odbędzie się drugie 
walne zebranie które będzie prawomocne do po­
wzięcia uchwał bez względu na obecną ilość człon­
ków. „Wolność!44 Ł Zarząd.

Powstańcy i Wojacy Lichnowy. __ Nadzwy­
czajne zebranie odbędzie się w niedzielę po nabo­
żeństwie. Wszystkich członków o/nrz gości ze wzglę 
du na ważność obrad zaprasza Prezes.
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Giełda bydlęca
Poznań, dnia 21. IV. 1931. 

Płacono za 100 kg. żywej wa*ł za:

A. Woły: B y d ło :
a pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej 

wartości rzeźnej, niezaprzęgane
b) pełnomięsne "wytuczone woły od 

2 — 3 lat
B. Stadniki:

a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej

b) nietuczone
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare
C. Jałówki I krowy:

a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki, 
najwyżej wartości rzeźnej

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i mniej do­
bre młodsze krowy i jałówki

d) miernie odżywione jałówki
e) liche odżywione krowy

106—110

96—104

100—108
92-98

8 0 -8 8

104-110

100-104

90-
74-
64-

C ie lę ta  :
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 110-
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

- 96
- 82 
-  68

-120

ssaki 100—104 
8 0 -  90
6 4 -  74

d) mniej tuczone cielęta I dobre ssaki
e) liche ssaki

O w ce >
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne t młodsze skopy tuczne 152—158
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owcy 130—140
c) miernie odżywione skopy i owce 80 — 100

Ś w in ie :
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi 118 - 120
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 110 -116
d) pełnomięsiste od 80 do ICO kg.

żywej wagi KO—104
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 092 -  099
f) maciory i późne kastraty 96—104

Giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 21. III. 1931 r. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. Woły: B y d ło  Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż-
1. młodsze 27—29
2. starsze —

szej wartości rzeźnej 

b) pełnomięsne 1. młodsze
2. starsze

24—26

c) mięsne
d) miernie odżywione

B. Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej 

wartości rzeźnej
b) pełnomięsne
c) mięsne
d) miernie odżywione

C. Krowy:
a) mfodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości 

rzeźnej
b) pełnomięsne
c) mięsne
d) miernie odżywione

D. Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej
b) pełnomięsne
c) mięsne

28—30
25—26
21—23

22—23 
19—21 
16—18 
do 15

27-
23-
20 -

-29
-25
-22

C ie lę ta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone
b) najprzedniejsze ssaki
c) średnio tuczone cielęta i średnie ssaki
d) liche ssaki

O w ce

50—52 
35—40 
17—20

40a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczne 39
b) stćrsze skopy tuczone, liche jagnięta 

tuczone i dobrze odżywione młode owce 35—37
c) mięsne owce i skopy —

Sawinie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120—150 kg.żywej wagi
c) pełnomięsne od 100—120 kg żywej wagi
d) pełnomięsne od 80—100 kg. żywej wagi
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi
f) mięsne poniżej 60 kg żywej wagi
g) maciory i późne kastrety

3 9 -4 0
38—39
36—37
35-36

37-38

Sle łd ł ? W « i  SoiGsclt v P eznotc
Poznań, dnia 21. IV. 1931 r.

Warunek: handel bart, fr. st. załad. ładunki wago- 
dostewa zarst za 100 kg., w zlniycb,

2yto 26,50-27,00
Pszenica 31.00—31.50
Jęczmień przemiałowy 24 00—25,08
Jęczmień brow. 26.00—27.00
Owies 23 00—24,0#
Mąka ł. 65% wł work. 39,00—40,0#
Mąka p 65% wł. work, 47.00—50.50
Otręby żytnie 21.50—22 50
Otręby pszenne 22.C0—23.0#
Rzepak 38 00—40,00
Groch polny 26.00—27.00
Groch Victoria 27.00—31.00
Ziemniaki jadalne 4.00 4.50

Obwieszczenie.
Dodatkowy preliminarz budżetowy miasta Chojnic, 

aa rok gospodarczy 1931/32 wyłożony jest od 24. — 
30 Kwietnia br. włącznie w godz. od 8 - 1 i od 15- 17-tej 
w Ratuszu pokój nr. 1. do przeglądania i ewentu­
alnego wniesienia spostrzeżeń i zarzutów przez zain­
teresowanych. Spostrzeżenia i zarzuty należy wnosić 
do Magistratu do dnia 30. kwietnia br.

Zainteresowani w zrozumieniu powyższego są 
płatnicy danin komunalnych miasta Chojnic.

Chojnice, dnia 23. kwietnia 1931 r.
Magistrat.

Itelł mieś. im zamglenie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski44

Czas przedpłaty

maj
1931

Abon.

2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę śdągąąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw :

Z powodu wyjazdu za gra­
nicę s p r z e d a m  swoje 

5 0  m o r g o w e
gospodarstwo

z zabudowaniem, ziemia 
średnia. Spieszne oferty do 
R O J A H M ,  B r z e ź n o

pow. Chojnice.

Baczność
Do wydzierżawienia w 
Więcborku, centrum,

skład
2 okna wystaw miesz­
kanie, piwnice. Dla 
każdej branży z wyjąt­
kiem manufaktury. 

Oferty, W i ę c b o r k  
s k r z .  p o c z to w a  10.

10 p la c ó w

M d o ilsn y c t i
po 'h morgi nadające się 
pod domy ogródkowe, przy 
ulicy Ołuchow.-kiej, d o  
s p r z e d a n i a .  Zgłoszenia
PI. ?lnsto»sk! E -  8.

KINO NOWOŚCI
(0 czwartek i piątek 23 i 24 Dni.

o godz. 8.15
Najrozkoszniejsza para kochanków

Biilie Dove I Rod La Roque
w przepięknym filmie pod tyt.

Prawo męża
Szaleją, uwodzą i kochają w lokalach 

metropolji świata !

Od s o b o ty  i

Pod pręgierzem hańby
Wielki wstrząsający dramat miłości 

i poświęcenia
z  V ilm ą  B a n k y  i L o u is  W o lh e im .

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 

-------  dnia,-------- -------------------  1931 r.

K u p u ję  każdego czasu 
wszelkie gatunki

kartofli.
Mam na składzie wszelkie 
gatunki koniczyny. Siemię 
buraczane (ronkle) i konie- 
czyny."

A r th u r  S c h w a r z  
T e le f .  135.

P ok ój
umeblowany

zaraz do wynajęcia. 
Zglosz. do eksp. Dzień Pom.

W ielki wybór

ŻURNALI
francuskich i innych
Specj. żurnale na p ł a s z c z e  

i kostjumy
poleca

W a rn ia  DziennlRa Pomorskiego.

Zgubioną
Książeczkę taejskouct

na nazwisko B r o n is ła w  
S z y d ło w s k i

unieważniam.

Kartofle
obficie rodzące, rychłe 
(Kaiserkrone i Ro^ofolia 
P. S. G.) oddaje

Majętność G r » w o

M pokoje-  
i Kuchnia

d o  w y d z ie r ż a w ie ­
n ia . — Gdzie, wskaże 
eksp. Dzień. Pcm.

Ładny, słoneczny, dobrze 
umeblowany

pokój
zaraz lub od 1. V. br. 

do wynajęcia.
u l. D w o rc o w a  72 . li.

Drzewa
j e s io n o w e  od 2 — 3 mtr
wysokie,*ddam w większych 
ilościach. W o jta le w ic z
Jerzmionki p. Ogorzeli ny

Czeto f r c z łe c z e s z u te ?
Chcesz coś zanotować 7 —
Czy nie masz papieru, ołówka lub trzymadla ?

Żaden człowiek nie będzie czy to w podróży, czy 
w szkole,biurze narażony na stratę czasu i daremne 
szukanie, jeżeli natychmiast uda się do przedsta­
wicielstwa wiecznych piór Montblanc w Chojnicach
L. R a s  o  h  i tam z a (o p a t r z y się w

wieczne pióra i ołówki Montblanc

h i d o i k  R o s c h
Chojnice.

Wieczne pióra 
(złote)Montblanc
14 karatowe we
wszystkich szerokość.
W rpnip

8,75 zł. 11,50 zł. 
i 17,50 zł. itd.

Wieczne ołówki
Montblanc-

Stylo.
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